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a,
Rozmaite gatunki grzechu 

uczynkowego.
(Z  Przewodnika.)

Grzechy u c z y n k o w e  są rozmaite: 
1, siedm grzechów głównych. 2, sześć 
grzechów przeciwko Dachowi świętemu. 
3, czterj' grzechy wołaiące o pomstę do 
Boga. 4, dziewięć grzechów cudzych. 
Grzechy g ł ó w n e  są następuiące: pycha, 
łakomstwo, zazdrość nieczystość, obżar­
stwo, guiew i lenistwo. Dlatego zaś te grze­
chy głównemi się na żywa i 5 , bo z nich 
inne w y p ły w aj, Zastanówm y się nad 
każdym z osobna. P  y c h a  iest zbyte- 
eznem uroieniem, iakobyśmy lepszymi 
byli nad drugich; iest ona nieumiarko- 
waną żądzą chwały i znaczenia u świata. 
Z  pychy pochodzi nieumiarkowana mi­
łość własna, żądza sławy, pogarda in­
nych, postępy i spotwarzanie bliźniego, 
wzgarda religii, kłótnie, niezgody, upor­
czywość, obłuda, kacerstwo. » Pycha 
iest początkiem każdego grzechu; kto 
się iey trzymać będzie, pełen będzie 
przeklęctwa, a nakoniec go zgubi.“ mó­
wi Ekklezyastyk Pański. Napominając 
Tobiasz syna swego, rzekł do niego: 
»Nie da way panować pysze w myślach i 
słowach twoich, bo od nićy ma wszy­

stka zguba sw óy p o c z ą t e k a  lakób 
święty naucza: jjiBóg się sprzeciwia py­
sznym, pokornym zaś daie łaskę swoię.* 
Sprawiedliwie sprzeciwia się Bóg py­
sznym, ponieważ pyszny nie poznaie 
nikczeinności i uległości swoiey ku Bo­
g u , a przymioty i dary, iakie posiada, 
nie przypisuie łasce boskiey, lecz sobie 
samemu, Tak więc pyszny odrywa sig 
od naleźney podległości Stw órcy swoie- 
m u, i nie chce go uważać za Dawcę 
wszelkiego dobra, przeto Bogu podobać 
się nie może. A ni ludziom pyszny czło­
wiek się niej podoba, ponieważ wszę­
dzie chce być pierwszym, wszędzie le­
pszym , nad każdym chce przewodzić, 
każdemu dokuczyć. Paw eł święty w li­
ście swoim pierwszym do Koryntów za- 
pytuie się pysznego: » Co masz , .  cze­
goś nie wziął? (od Boga). A  ieźeliźeś 
w ziął, dla czego się chlubisz, iakobyś 
nie wziął?« Cieniem iesteśmy i pro­
chem, dla czego się wynosić mamy?“ 
mówi Ekklezyastyk. —  Ł a k o m s t w o  
iest nieumiarkowana żądza pieniędzy i 
zbiorów. Z  łakomstwa wynika liiespo- 
koyność um ysłu, zdrada, oszukanstwo, 
niesprawiedliwość, fałszyw e przysięgi, 
nielitość, zatwardzenie serca. Ekklezya­
styk mówi: »nic nie iest niegodziwsze- 
go, iak kochać pieniądze, bo ten i du­
szę swą ma przedayną.^ Nad łakome-



go nie ma nic gorszego. A  Iezus Chry­
stus napomina: ^baczcie, a strzeżcie się 
wszelkiego łakomstwa, gdyż żywot czło­
wieka nie iest w dostatkach.4* N ie masz 
występku, do którego spełnienia czło­
wiek łakomy nie byłby gotów. Pismo 
święte nazywa łakomstwo bałwochwal­
stwem, ponieważ człowiek łakomy uwa­
ża pieniądze za nay większe dobro swoie; 
o nich tylko dzień i noc myśli, i taką 
im oddaie cześć, iaką Bogu iest winien. 
Zi tey to przyczyny mówi Paweł święty: 
»wże łakomi nie wniydą do królestwa 
niebieskiego.4444'— N i  e c z y s t o ś ć  się po­
pełnia, ieżeli się cośtakiego myśli, życzy, 
mówi lub czyni, czegoby się mówić lub 
czynić w przytomności zacnych ludzi nie 
odważyło, co wstyd i boiaźń w czło­
wieku wznieca, gdy przytóm o Bogu 
pomyśli. Z  nieczystości pochodzi zaśle­
pienie umysłu, zbyteczne przywiązanie 
do życia doczesnego, zapomnienie o Bo­
gu , o śmierci i przyszłym sądzie, po­
wątpiewanie o wieczney szczęśliwości. 
Nieczystość czyni mędrców głupcami, i 
poniża człowieka do rzędu nierozumnych 
zwierząt. »Nie mylcie się ,44 mówi święty 
Paweł, «ani porubnicy, ani bałwanom słu­
żący, «ani cudzołożnicy, ani psotliwi, nie 
osiędą królestwa bożego.44 —  . Z a z d r o ś ć  
iest smutek z dobrego powodzenia bliźnich, 
iak gdyby to własnemu dobru szkodliwe by­
ło. Źzazdrości wynika potwarz, uięcie 
sławy, fałszywe posądzanie, nienawiść ku 
bliźniemu, radość ziego złego powodzenia. 
Przez zazdrośćstaie się człowiek podobnym 
pierwszemu bratobóycy Kainowi, który 
z zazdrości zabił brata swego Abla. Czło­
wiek zazdrosny tak niesprawiadliwie we 
wszystkiem postępu!', iak król' żydo­
wski fiSaul, który iedynie z zadrości prze­
śladował zięcia swoiego Dawida, i dy­
bał na iego życie. ??Przez zazdrość du­

cha złego weszła śmierć na świat, a 
nasladuią go c i, co są ze strony iego,44 
mówi księga mądrości. — O b ż a r s t w o  
iest nieporządna chęć pokarmu i napo- 
iów, iako tćż zbyteczne używanie tych­
że. / j  obżarstwa pochodzi rozwiązłość 
obyczaiów, zuchwalstwo, gadatliwość, 
kłótnie, przeklęctwa, biiatyki, zabóystwa, 
utrata czasu, zdrowia i maiątku, osła­
bienie władz duszy i s ił ciała, upadek 
całych rodzin, nędza, ubóstwo, zaniedba­
nie obowiązkow ku Bogu i powinności 
stanu swoiego, rozpacz i samobóystwo. 
jsBlada wam, którzy wstaiecie rano, aby­
ście się opilstwem bawili, i pili aż do 
w ieczora,... a na sprawy pańskie nie- 
patrzycie i dzieł rąk lego nie baczycie.* 
woła Izaiasz Prorok. —  G n i e w  iest zby­
tecznej roziątrzeniem umysłu i nieumiar- 
kowaną; chęcią pomszczenia się. Z  gniewu 
pochodzi nienawiść, nieprzyiaźń, kłótnie, 
obelgi., przeklęctwa, bluźnierstwa, nie­
przytomność umysłu, a często kalecze­
nie i zabóystwo. »Gniew i zapalczywość, 
oboie są obrzydłe, a człowiek gizeszny  
będzie ie miał w sobie.44 są słowa Ekkle^- 
zyastyka.' Paweł święty napomina, aże­
byśmy się gniewu i porywczości strze­
gli; n wszelka gorzkość, gniew, zawzię­
tość, wrzask i bluźuienie, niech będzie 
odięte od was z wszelką złością. A le  
bądźcie łaskawi ieden drugiemu, iako i 
Bóg w Chrystusie wam odpuścił. W ia­
domy iest wyrok Chrystusa Pana, po­
wiadam wam, źe każdy, który się gnie­
wa na brata swoiego, winien iest sądu.44

Ł e u i s t w o  popełniamy, ieżeli nie­
chętnie i ze wstrętem to czynimy, co 
się chwały Boga i naszego zbawienia 
tyczy. Z  lenistwa, pochodzi zaniedbanie 
chwały boskićy, opuszczanie nabożeń­
stwa, stronienie od słuchania słowa bo­
żego, lekceważenie obowiązków religil,



obolętność na wszystkie środki zbawie­
nia duszy, zapomnienie o Bogu, o duszy, 
i wieczności, a żtąd późnićy zgryzoty 
sumienia, boiaźń, niepokuta i rozpacz. 
Pismo święte potępja lenistwo: n prze­
klęty ! kto sprawę boską czyni leniwie.44 
„Każde drzewo,44 mówi Zbawiciel, „które 
nie przynosi owoców, będzie wycięte i 
w ogień wrzucone.44 W reszcie, lenistwo 
rodzi próżnowanie, a z próżnowania, po- 
wstaią: niedostatek, nędza, złe myśli, 
kradzieże i tym podobne. A  Pan Bóg 
napomina: w pocie czoła na cbleb pra­
cować będziesz.

Gospodarstwo.

Choroby roślin i sposoby ich 
leczenia.

(D o k o ń c z e n ie ,)  _

Choroby i uszkodzenia owadów.
20. M s z y c e .  Owad delikatny, mały, 

każdemu dobrze znany ; żyie kupkami na 
roślinach, mianowicie na liściach i mło­
dych gałązkach, i te koląc ostrym dziob­
kiem, sok z nich wysysuie, wiele im przez 
to szkodząc, a nadto okrywa ie miodową 
cieczą, także szkodliwą roślinom, przez 
zalepianie ich pór i przez znęcanie mró­
wek. Chcąc ie z dręew oddalić i zni­
szczyć, skrapiać ie trzeba często odwa­
rem gorzkich rośiin, iako to: tytuniu, 
liści orzecha włoskiego, lub pnpruszać 
miałkim popiołem, sadzami, lub siarką. 
Skuteczniey ieszcze będzie okurzać drze­
wka dymem tytuniowym.

21. C z e r w i e c  d r z e w n y ,  u ogro­
dników P l u s k w ą  zwany, szkodzi czę­
stokroć brzoskwiniom, śliwkom i innym. 
Spostrzegłszy go, zabić natychmiast, i

inieysce, gdzie siedział, obmyć i obetrzeć, 
albo lepiey ieszcze puścić nań kroplę ter­
pentynowego oleyku , a pewno zemrze: 
tego sposobu na zniszczenie wiele owa­
dów skutecznie użyć można.

22. M r ó w k i  zakładaiąc swoie mro­
wiska około pni drzew,^ szkodzą im aa 
do korzeni: wyłażą także na drzewa, i 
psuią liścia i- kwicie. Rozrzucać trzeba 
kopce, i często inieysce, gdzie były, po­
lewać wodą; drzewro zaś obwiązać po­
wrozem, w rzadkiey smole omoczonym, 
a tego nie przekroczą.

23. T u r k u ć ,  n i e d ź w i a d k i e m  tak­
że nazywany, niszczy korzonki delikat­
nych roślin ogrodowych; zakopywać trze­
ba w ogrodzie tu i ówdzie obszerne na­
czynia z wodą poniźey powierzchni zie­
mi, a spadać w nie i topić się będzie: 
albo pod iesień na każdćy kwaterze wy­
kopać dołek na dwie stopy szeroki i ty­
leż głęboki i napełnić go świeżym cie­
płym gnoiem. Do tego gnoiu na zimo­
wanie poscbodzą się niedźwiadki; w cza­
sie więc mrozu powyrzucać gnóy, a po­
marzną.

24. P o m r o w i e ,  czyli białe, duże, 
miękkie gąsienice pospolitego chrabą­
szcza, wiele częstokroć roślin w korzon­
kach psuią; iedyny sposób gubienia ich 
iest zbieranie i zabiianie chrabąszczy, 
gdy sięvpokażą, a ieźeliby widać było 
ich ślady iia kwaterach, nasiać tara sałaty 
i zasadzić poziomki, do których, przed in- 
nemi, zbiorą się pomrowie i ziadać ie będą, 
co spostrzegłszy, zabiiać ie trzeba.

25. P c h ł y  z i emne ,  niszczące rzod­
kiewkę, rozsadę kapusty, rzepy i innycl 
ogro(l-)wizi); nayskutecznićy wygubić się 
mogą polewaniem wodą, w którey stu łó- 
tacli rozpuszczono dwa łóty potażu: sku­
teczny także będzie odwar tytuniu, orze­
cha włoskiego, hzu i t. p.
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20- G ą s ie n ic e . Obierać trzeba sta- piędź kiy w ziemi, kręcić końcem iego
rannie przed wiosny drzewa z ich gniazd, górnym, iakby opisuiąc nim koło, a z po-
obrączek, po gałęziach nasadzonych iaiek, ruszoney ziemi wychodzić będą na wierzch,
J palić, iak również zbierać i zabiiać do- które zbierać i kurom dawać. N ie psuią
strzeżone na drzewach w  lecie. one roślin wprawdzie; ale bezustannie

27. P a ią k i .  Czasem w wielkiey Kcz- kopiąc ziemię, wzruszaią korzonki, i nie­
bie osiadaią na drzewach i innych rośli- potrzebne dla wody robią kanały.
nacli, mianowicie na marchwi j koląie i ŝ ok 30. M y sz y  szkodzą niektórym owo-
z nich wysysuią; łatwo ie rozpędzić mo- com i roślinom, niszczyć ie trzeba rozsta-
zna skraplaniem, bo nie lubią wilgoci. wianiem łapek z przynęta.

28. O sy . Psuią słodkie owoce; ni- 31. R o p u c h y  i Ż a b y  łowią się
szczyć trzeba ich gniazdo, zdeymuiąc w  garnki wodą do połowy napełnione i 
z drzew i ścian, i paląc, lub zalewaiąc go- zakopane w ziemi.
rącą wodą w  ziemi. W" ostatnim razie, 32. K r e t y  wielce są uprzykrzone i
wetknąwszy wieczorem w dziurę do gnia- szkodliwe w ogrodach swćm bezustannem
zda prowadzącą, szmatę osiarkowaną, i tę ryciem, lubo wiele glizd i pomrowiów ni-
zatliwszy, wszystkie podusić można. Spo- szczą. W iele iest sposobów ich niszcze-
strzegłszy na drzewie owoc przez osy na- nia, właściwych kaźdćy okolicy, przeto
gryziony, nie trzeba go zrywać, gdyż ich opisy opuszczaią się tutay.
w  braku tego na inneby się rzuciły.

29. Ś l i m a k i  i D z d ź o w n i k i  (g liz-
dyj. Pierwsze zabiiać trzeba, spostrzegł- cat.., , =
szy, drugich szukać rano po rosie, przed
wschodem słońca, albo tćż utkwiwszy na / —'

Frzewodnik rólniczo^przemysfowy
w m i e s i ą c u  C z e r w c u  r. b. n a N r z ę 2 4  k o ń c z y  r o k  c z w a r t y .  25 d n i e m 1. 
L i p c a  z a c z n i e  rok p i ą t y ,  i w y c h o d z i ć  b ę d z i e  r e g u l a r n i e  dwa r a z y  
na m i e s i ą c ,  k a ż d e g o  p i e r w s z e g o  i p i ę t n a s t e g o .

P r z e d p ł a t a  w y n o s i  p ó ł r o c z n i e  9 z ł p . ,  c z y l i  1 t a l a r  1 5  sgr.,  
i p r z y i m u i e  s i ę  po w s z y s t k i c h  k r ó l e w s k i c h  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h ,  
t u d z i e ż  k s i ę g a r n i a c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .

Ważne dzieło dla miłośników dziejów ojczystych.
U E r n e s t a  Gi i nl l i era  w Lesznie i Gnieźnie w yszedł i po wszystkich księgarniach iest 

do nabycia:
J a n a  D ł u g o s z a  D z i e j ó w  p o l s k i c h

przełożonych na jeżyk polski 
p rze z  J łornem ana G u sta w a  

Czwarty zeszyt . . . 7 \  sgr., czyłi l y  złp.
Następne zeszyty szybko po sobie następować będą


